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Zadania południowej 
SiEWIAŃSZCZYZNY. 


Sprawa hegemtonji serbskiej. — Jaki 
ustrój ma mieć Serbja.—Czarnogóra 
zachowa niezawisłość. — Kaniikt 
z włochami.—Tarcia wewnętrzne. 
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Kwartalnie Mk. 15.00. Za odno- 


u rojedyńczego 30 fen. 
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tralizmu, przed którym bronią się zarówno 
Bośniacy, jak Kroaci i Słoweńcy spotkać sią 
musi z ostatecznym bankrnetwem. 

„United Kingdom“ znaną jest zdawna 
formą panowania i Austrja szeroka sławila 
wolność i zupełną autonomią swych ludów, 
dokonując najdzikszych harców germaniza- 
torskich, dlatego właśnie, że każda korona 
dąży do zniwelowania różnych życzeń naro- 
dowych, choćby to była najwolnomyślniejsza 


Do ogólnego zamętu w środkowej | i najbardziej idąca z duchem czasu korona. 


Europie, spuściźnie powałonych mocarstw 
centralnych przybywa sprawa 
z dniem każdym przybierająca groźniejszy 
sliarakter, 

Łatwiej bowiem stworzyć koncepcją 
polityczną, teoretycznie przeprowadzić jej 
konieczność—niż zastosować w praktyce. 

Mit o Jugosiawji, o wielkiej ziednoczo» 
nej Słowiańszczyźnie pięknie wygląda w po- 
ezji kroackiej, ezy serbskiej „Omladiny*, 


w praktyce jednak tralia na niepokonalne | 


trudności. 

Co zrobić z Czarnogórą i jej królem, 
powiedzmy najsprytniejszym i najrozsądniej 
skoligaconem suwerenen europejskim? 

Serbowie by sią załatwili z nimi pręd- 
ko i skutecznie, nale przeszkadza im w tym 
politycznym przedsięwzięciu prawnopolityczne 
stanowisko czarnogórskiego władyki, który 
iest formalnym alinniem koalicji, przeto 
sprzymierzeńcem serbskiego Piotra i teściem 
włoskiego króla. 

Oświadczenie czarnogórskiego prezesa 
ministrów Ilamnnaza, że zdecydowany jest 
bronić wolności. swej ojczyzny, aż da ostnte- 
cznych eranie, nie pozbawiona jest glębszego 
uzasadnienia. Scrbom podobnie jak i Cze- 
chom zawróciło się w głowie od wielkości 
i stworzyć pragną ceentrelistyczną serbską 
politykę na obszarze wszystkich ziem polud- 
niowo-słowiańskich. 

Memorjał serbski przedstawiony na kon- 
iereneji pokojowej „Radzie Dziesięciu“ do- 
wodzi w calej pelni, jakiem niebezpieczeńe 
gtwem grozi wszęlka polityczna manja wiel- 
kości, bo nie ulega już dzisiaj wątpliwości, 
„że polityka dzisiejszego ministra spraw za- 
granicznych w Serbji dr. Trambica spotkać 
się mnsi z największą nieelącią Włoch 
i uczyni spór setbsko-wloski nieułeczalnym. 

Prasa włoska jak „Secolo“ z dnia 21 
lytego lub „Carriere della Sera* z dnia 22 
i 23 lutego nie tają sią wcale z możliwością 
zlego wspólżycia Włoch i Jugosławii, co 
może doprowadzić prędzej, czy później do 
zbrojnego konfliktu, o ile nie znajdzie sią 
sprawiedliwy rozjemca, Obojętną jest rzeczą, 
czy Wiochy wywierają wpływ lub nie, na 
obecny przebieg wypadków w ziemiach obję- 
tych nazwą „Jugosławji* — dość, że raz po 
raz spotykamy sią z aktami niezadowolenia 
w poszezegó!nych krajaoli 

I tak, niedawno—kongres partji agrar- 
nych, zwołany do Zagrzebia, wysłał orędzie 
do konferencji paryskiej, w której protestuje 
przeciwko gwaliom popełnianym przez wojska 
serbskie (lynch, wieszanie), 

W orędziu mieści się znamienny ustęp: 

« „Protestujemy przeciw połączonemu 
królestwu serbsko - chorwacko-  weńe 
skienin, ogłoszonemu wbrew Won naros 
du, protestnjiemy przeciw centralizmowi 
ministerjalnemu w Belgradzie. Cheemy 
rzeczypospolitej w rodzaju Ameryki 

Pólnocnei*. 

Ideę tę popierają kroackie kola naro- 
dowe a „Uterni List“ i „Kirwat*, pisma wy- 
chodzące w Zagrzebia dochodzą do wniosku, 
że w chwili, gdy w Paryżu obraduje konfe- 
reneja nad stworzeniem sztucznego państwa 
jugosłowiańskiego w Chorwacji, kwestje po» 
lityczne staią się coraz poważniejsze i zn» 
oważyć można początki niepokojących ruchów. 

Dodajmy do tego wrodzoną mtechęć 
Muizelmanów, zamieszkujących Bośnią i Her: 
cogowiną od Serbów j Serbii, i niezbyt 
przychylne usposobienie katolików do braci 
z ża Dunaju, a wytworzymy sobie obraz 
tych trudności, na jakie napotyka Jugosławia 
w godzinie swych narodzin. 

Nie trudno przewidzieć, że dzisiejszy 
gabinet serbski nie jest w stanie zadowolić 
wszystkich rozbieżnych pragnień poludnio- 
wych Słowian i widmo belgrudzkiego cone 

` 


Jugosławii | 


f 


| 
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Chcemy wolnych i niezależnych stanów 
(united states) na wzót Północnej Ameryki, 
wolają Kroaci — i w tym kieranku pójść 
musi rozwój polityki południowo-słowiańskiej. 

-_ Dzisiaj już nie ulega wątpliwości, że 
przebiegły królik ezarnogórski zatrzyma nie- 
zależność swych gór i być może rozszerzy 
swe imperjum aż po za Skutari, wygrywając 
tym razem nie miljony w gotówce, zarobione 
przez nagły spadek zagrnicznych rent, ale 
prawdziwe, wielkie miasto z widokami o- 
gromnego rozwoju. 

Problem jugosłowiański czeka rozwią- 
zania, a więcej jak pewno, że nierozwiąże 
go obecna konferencja pokojowa. 

` Qwszem, rzecz można, że po ustaleniu 
granie Jugoslawji przez Radę Dziesięcin 
zacznie się era walk wewnętrznych, bardzo 
twardych i kto wie, czy bezkrwawych. 

Dawne antagonizmy wszczepiane t- 


miejętnie przez rozkladającą sią Austrję są | kleska, 


zbyt głębokie i ustalone, by jednym ciqciem 
ołówka zaprowadzić ład, karność i wolą do 
wspólnej, twórczej pracy. 

Wolne i niepodległe Czarnogórze, 20- 
stanie na długie lata symbolem se, aratyz: ów 
lokalnych i narodowościowych:... 

opiero republika stworzona na za- 
sadzie autonomji blizkich sobie i pobratym= 
czych narodów, będzie w stanie wprowadzić 
warunki szczęśliwego rozwoju rołudniowej 
Słowiańszczyzny. 
Królestwo — jest ku temu niezdolne. 


Wilson przeciw bolszawikom. 


Zaproszenie delegatów rosyjskich na 
wyspy Książęce wzbudziło wśród opinii euro- 
pejskiej obawy, że Wilson patrzy pobłażliwie 
na zbrodnie bolszewików. Chcąc zapobiedz 
tak fałszywym pogłoskom prasa amerykańska 
ogłasza cyrkularz, który z woli prezydenta 
rozeslany został do wszystkich posłów nme- 
ryknńskich, bawiących w stolicach różnych 
państw. ; 

Cyrkularz ten jest rodzajem odezwy, 
w której najwyższe oburzenie z powodu nie- 
słychanych zbrodni bolszewickich i wzywa 
wszystkie narody cywilizowane do wspólnego 
protestu. Oto wyjątek z tego okólnika: Rząd 
Stanów Zjednoczonych otrzymał z wierygod- 
nych źródeł wiadomość, że w Rosji mordo- 
wane są codziennie setki niewinnych oby- 
wateli, 

Więzienia są przepelnione, a obywatele 
rosyjscy posylani są codziennie na śmierć 
po to tylko, aby niepoczytalne bandy nasycić 
mogly swe krwiożercze brutalne instynkty. 

Rząd amerykański mniema, że nie może 
pozostać obojętnym wobec tego stanu rzeczy 
i wyraża swe najwyższe obrzydzenie z po- 
wolu tych wszystkich aktów wstrętnego te 
roryzmu. Rząd mniema również, że dla za- 
stanowienia rosnącej wr fali mordów, 


„ wszystkie narody cywilizow:«ć powinny wy- 


razić wspólnie swe obrzydzenie, z powodu 
tego powrotu do barbarzyństwa. Lud rosy|- 
ski nie pragnie żyć w bolszewizmie, lecz 
glosy: jego tlnmione są przez terorystów. 
W dalszym ciągu okólnik proponuje, aby 
bolszewicy wyjęci zostali z pod prawa i po 
upadku swego systemu nie znaleźli nigdzie 
przytułku. Należy natomiast pociągnąć ich 
do odpowiedzialności i postawić przed try- 
banalem, który sądzić ich będzie za wszyst- 
kie spełnione okropności i ukarze ich odpo« 
wiednio, 

Zgłoszenie cyrkularza amerykańskiego 
jest prawdopodobnie odpowiedzią na list 
otwarty Burcewa i protesty przedstawicieli 
Rosji, bawiących w Paryża | 


Redakcja i Adminictracia w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 609. 
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Przebrzmi 
Paryż na początku wojny w r. 1870. 


——0(0)—— 


Pod tytułem: „Wojna w roku 1870 
— Metz i Paryż na pierwszych klęskach*. 
ogłasza Emile Ollivier w „Revue de Deux 
mondeg* wrjatki z 17-20 tomu swego o- 
eromnero dzieła p.t. „Empire liberal“. 
Cesarzowa — mówi — powialomiła nas w 
tej chwili o pierwszvch potrczkach koło 
Sanrhuecken. Depesze z Metzu podano 
jeszcze tero sumero wieczora publibz- 
ności do wiałomości, Nie tak szybko 
jednak ornblikowano wiadomość o klęsce 
pod Weissenburz. Cesarzowa otrzymała 
ją w nocy w St Cloud. Dopiero o godz. 
11 rano przesłała mi ją w zapieczętowa» 
nej kopercia z tem, bym ją po przeczy- 
taniu oddał posłańcowi, który miał ją 
wręczyć każdemu z ministrów. Cesarzo- 
wa spodziewała się, ża wojsko francuskie 
wkrótce kleskę powetuje i dlatego prag- 
neła ją w tajemnicy utrzymać, w końca 
jednak na przedstawienia ministrów Zro- 
dziła się, ża depeszę vgłoszono, CO też 
stało się dnia 4 sierpnia. 

Depesza ta donosiła, że trzy pułki 
dywizji renerała Donay i bryrada lekkiej 
kawalerji poniosły pod  Weissenburg 
zantakowane przez ZNACZNA 
niemieckie siły. Wofska francuskie cof- 
neły się na Col da Pigeonnier. Depesza 
wyyołała wśród mieszkańców „Paryża 
wielką konsternacją, Na hulwarach po- 
jawily sie zaniepokojone tłumy. tworząc 
ermiki, wśród których przygodni mówcy 
fabrykowali na poczekaniu zatrważające 
plotki, Przy kioskach sprzedających dzien- 
niki, panował ścisk nieopisany. Tu i 
owdzie przyszło nawet do bójek, Przez 
ulice ciązneli reiruci z rozwiniętemi cho- 
rągwiami, wśród śpiewów i hałaśliwych 
krzęków. Grupa ludzi rzaciła się na kan- 
tor wymiany, któreso właściciel wyraził 
się o prusakach w sposób, uznający ich 
ńzielneść i. brawnrę. Dopiero pociesza- 
jice.słowa generała Trachu, które bły= 
skawicą rozeszły sie po mieście, wpłynęły 
kojąco na wzburzone tłumy. Porażka — 
twierdził generał, — pod Weissenburg 
jest bez znaczenia. Nadeszłe dokladniej- 
sze depesze dowodzą, ża dywizja venerala 
Donay stawiła czoło słówaym silom nin- 
mieckiego nastepey tronu i przyprawiła 
je 0 znaczne straty, 

Cesarzowa 1ównież była najlepszej 
myśli, kiedy wieczorem odwiedził ją mi 
nister Plichon, zastał ją czytającą biblję. 
Wskazała mu palcem czytane miejsce i 
rzekła: „Czy nie jest to dobrą wróżbą?“ 

W St. Clond odbyła się tego wie- 
czora rada ministrów w obecności cesa- 
rzowej. Późno w nocy wróciłem z St 
Cloud do Paryża, gdzie nagle spostrze- 
ełem na domach wywieszone chorągwie. 
Zaimrygowany, zapytałem jednego z prze- 
ohodniów © przyczynę tej manifestacji: 
„Cóż to nia wie pan, że marszałek Mac- 
Mahon zadał wojskom niemieckim sta- 
nowczą kleskę i wziął do niewoli 25.000 
jeńców, wśród których znajduje się sam 
następca tronu4* Później niestety oka- 
zało się, że byla to plotka. Póki jej 
jednak nie sprawdzono, ludzie rzucali się 
sobie w objęcia, ściskali się, radowali j 
śpiewali „Warsyliankę*. Końca nie było 
wiwatom, Tem też większy później był 
żal i smutek, Na razie dnia nastąpnea;:o 
zawieszono w palacu sprawiedliwosci 
wszystkie czynuości na znak radości i 
tryumfu, który wszystkich bezwzzlędnie 
ogarnął. | 

Zebrane na ulicach tłumy publicz- 
ności oburzaly się na rząl, że pogłoski 
nie potwierdza i natychmiast nie ogłasza 
wiadomości z pola walki, 4 trudnością 
dostałem sią do ministerjaum, dokąd wpa- 
diy za mną tłumy, żądając potwierdzenia 
posłoski. Na czele tlunów stała dele- 
gacja kupców, Jakież było ich zdziwie 
nie, kiedy oświadczyłem, Że do tej chwili 
główna kwatera nie nadeslała zgola žad- 
nych wiadomości, Tłumy, siojąsa przed 


ate echa. 


mm om e e O a A Z O W OE Z A A EA, 


Zwyczajne: 65 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (ns 
stronie szesć szpalt), 

Drobne: 10 fen. za wyraz, najmniej 1.00 Mk. 

Nadesłane: przed tekstem 2 Mk. w tekscie 2,50 fen, po te 
kscie 1.50 fen. zn wiersz petitowy (str. 4 8zp.). 

Nekrologi: t— Mk, za wiersz petltowy (str. 4 szp.) 


ministerjam, żądały, bym wyszedł na bal- 
kon, co też uczyniłem, oznajmiając, że do 
tej pory niema urzędowego potwierdzenia 
pozłoski, którą ktoś rozpuścił na giełdzie, 


wobec czego domagano się zamknięcią. 


gieldy, na co odrzekłem, że stać sią to 
może tylko na zarządzenie rządu. 
stepnie wyjaśniłem pomytkę, tłumacząc, 26 
marszałalk Mac-Mahon koncentruje na ra- 
zle wojska, by klęską powetować, We= 
zwałem następnie tłumy do rozejścia się, 
przyrzekając, że rząd każlą wiadomością 
natychmiast podzieli się z publicznością. 

Wzburzone tłumy rzuciły się na 
giełdę, niszeząc wszystko, co im w drogą 
wpadło, cześć zaś, która pozostała przed 
ministerjum, wśród nieopisanych krzyków 
wywołała mnie powtórnie na balkon. 
Wyszedlszy na balkon, ponownie oświad- 
czylem, że mam wiadomość co do rucha 
wojsk, nie mogę jednak ze względów 
zrozumiałych podać do wiadomości, przy- 
niosłoby to bowiem szkodę naszym w: 
skom. Oświadczyłem również, że autors 
plotki uwięziono, nazwisko jednak jega 
nie mogę podać, nie wiem bowiem, ¢7y 
istotnie jest winny. Skoro tylko atoli 
dowiedzie mu się winy, będzie’ niezawod= 
nie ukarany. 

Oświadczenie moje wpłynęło na tlu- 
my uspokajająco, 


Konierencja sjonistów 
o państwie żydowskiem. 


Konferencje sjonistów w Lodnynie roze 
począla swe obrady dnia 2+ lutego b. r. 
w obecności 50 przedstawicieli 4 Anglji, 
Francji, Palestyny, Rosji, Polski, Połuduioe 


Na- 


wej Afryki, Avstralji, Belgii, Egiptu, Argens 


tyny, Holandii, Czech, polud, Slowiańszczyzny. 


Grecji, Szwajcarji i państw Skandynawskich. 

Del. Weizmann i Sokołów złożyli sprne 
wozdanie o położenia w Palestynie i żądania 
żydów wobec konfereneji pokojowej. Sokołów 
w sprawozdaniu swojem podał, że właśnie 
otrzymał pismo od min. spraw zewn. Pichona, 
zawierające wyrazy sympatii Francji dla 
sjonistów, 

Dnia 27 lutego Weizmann i Sokołow 
wezwani zostali do wygłoszenia referatów na 
komisji pokojowej w Paryżu. Zglosiłi oni 
razem z del. Levi, prof. College de France 
i Spirą, członkiem komitetu palest., jakoteż 
Uszyszkinem, przedst. żydów rosyjsk, nas 
pujący program sjonistyczny: 

1) Zarząd Palestyny obejmie na naj- 
bliższy okres czasu Liga narodów pod na- 
czelnem kięrownictwem Anglii. 

2) Palestyna staje się żydowską jedno= 
stką autonomiczną, przyczem prawa ludności 
nieżydowskiej nie będą w niczem naruszone. 

Dnia 1 b. m. konferencja w sprawie 
Palestyny podjętą została ponownie i obra- 
dowała nad memorjałem sjonistycznem, któ- 
rego główne postanowienie, ujęte w ostato- 
czną forme, brzmią jak następuje: ' Å 

8 1. Strony umawiające się uznają hi- 


storyczne prawo żydów do Palestyny, jako- ¿ 


też prawo urządzenia tamże narodowego 
schroniska (Heim), 
2. Ustala granice Palestyny. 

8. Przyznanie Lidze narodów prawo 
suwerena Palestyny, wykonanie tego prawa 
sprawować będzie Anglia. 

§ 4. Domaga się- wytworzenia w Pale- 
stynie takich warunków politycznych, admi- 
nistracyjnyeh i góspodarczych, nby tamże 
naród żydowski znalazł swoje narodowe 
schronisko i zabezpieczenie autonomii, przy 
równoczesnem zabezpieczeniu praw ludności 
nieżydowskiej. 


——--.- 


Imieny w dowództwie angietstiem. 


Depesza Ilavasa, Marszałek Haig 
został mianowany dowódcą wojsk w stó- 
licy ma miejsce generała Robersona, 
który został mianowany dowódcą armji 
madieńskiej. 


——— 
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Granice Polski. 


Ustanowiono tylko granicę polsko-niemiecką. 
Los Litwy nie został zdecydowany. 


Paryż, 15 marca, 
(P. A. T.) 

Deperze Hawasa. „EchodeParis' pisze: Komisja, 
której powierzono sprawę orenic polsko - niemieczich 
ustaliła te granice w sposób następujący: 

Linja wychodzi od Bałtyku, na półsocny zachód 
od Gdańska, okrąża mały obszar Pomorza xa udn ony 
przez polaków, biegnie na wschód od Lzuenburga, pozo= 
stawiając niemcom część Prus zachotnick, w której 
przeważa żywioł niemiecki, okrąża Chojricę i Piłę 
(Schneidemiihlie), pozostawia niemcom kilka dystryktów 
Poznańskiego, daje Polsce Międzychód (Birnbauwm), t eszi o 
i Krotoszyn, wkracza na Sląsk, zabierając niemcom ox0- 
lica Hępna i Opo?a. 

t Do linji, oznaczonej granicę czeską, dociera owa 
linja na wschód od Prądnika (Neustadt). i 
+ Linia, oznaczająca wschodnie granice Polski od 

Wiemiec biegnie od półwyspu frystiego (Frische Hehruns), 
przydziela zalew fryski (Frische Eoft), biegnie na zachód 
od Elbłąga i Ostrowa (Osterode), pozosławiając je w 
Prusiech wschodnich, wchodzi w dawne Królestwo 
polskie na południowy wschód od Lautenburga. 

| Prusy wschodnie, oddzietone od Niemiec przez 
terytorjum przyznane Polsce, mogą być zmniejszone o 
okolicę Olszyna (Allenstein) czyli Mazowsze pruskie 
oraz © okolicę Kłajpedy (Wemel). 

| Urzątzone będą plebiscyty celem ustalenia, czy 
żywioł polski osiadły w okolicy p'erwszero, a żywioł 
litewski osiadły w okolicy druziego są dość liczne, aby 
usprawiedliwić ponowne przyłączenie do Polski względ= 

Los Litwy nie jest jeszcze ustalony. 


Paryż, 16 marca. 
(P. A. T.) 


~- Havwasa. Granice Polski od strony Rosji i Ukrainy 
jeszcze nie zostały ustalone. 


8 Na frontach bojowych. 
Komunikat polskiego sztabu generalnego 


z dnia 16 marca. 


Litwa i Białoruś. 


Grupa gen. Iwaszkiewicza. 


Kompanja szturmowa napadła z nie- 
acka na oddziały bolszewickie w Tartakn, 
rozprószyły je i zabrały do niewoli kilku- 
nasta czerwonogwardzistów, pomiędzy 
nimi komisarza. 

W pościgu za uchodzącymi bolsze- 
wikomi nasze oddziały doszły do Nowej 
Myszy, 7 klm. na zachód od Baranowicz 
} ostrzeliwały kulomiotami i obrzocały 
granatami ręcznemi pozycje nieprzyja- 
sielskie. 


Wolyń. Ad: 
Grupa gen. Rydza Smigłeno. 
Na linji .laniewicze-Swidniki utar- 
ezki patroli. 
Pod Włodzimierzem wołyńskim sy- 
tuacja bez zmiany. 


Galicja wschodnia: 
Grupa generała Romera. 


Pod Bełzem nieprzyjaciel zgromadził 
większe siły. 

Ożywiona działalność artylerji ukra- 
ińskiej. Patrole nieprzyjacielskie do- 
chodzą do Władypola i Worochty, 

Oddziały ukraińskie zaatakowały 
Korczów. Atak odparto, 


Grupa gen. Rozwadowskiego, 

Nieprzyjaciel ograniczył się do sła- 
bego ostrzeliwania Lwowa, 

Przy odpieraniu ataku na folwark 
dobanowski i Dębowę jeden s baonów 
24 pp. zdubył 2 kulomioty. i 

W zastępstwie szefa sztabu gene- 


Grupa gen. Listowskiego. 


Wojska bolszewickie usiłowały for- 
sować przejście przez Jasiołde, na wachód 
od Pińska. 
|. Artylerja nasza zmusiła do milczenia i 


baterje bolszewickie, ostrzeliwujące Wy- ralnego 
sokoje. Haller pułkownik. 
| Ea 0 OC R Z 
kosji uchwalono założyć zakład aprowi- 
manie Państwa Polskiego. zacji miast byłego zaboru austrjackiego, 
EAGEN ; (P. A. T.) 
Warsżawa, 16 marc$. Kraków, 16 marca. 
> Do prezydjum ministrów na- Bawi tu misja zagraniczna, złożona 
eczly depesze od r finlandz- | 5 kap. Dupont, por. Duelot i por. Simona. 
ki sę YB ki uiti i and Misja ta przybyła tn z Przemyśla, Przede 
ego gijskiego Z uznaniem SU- | tem była w sprawach naftowych w Lima- 
werenanosci państwa polskiego. nowej. — Kap. Dupont wyjechał dziś do 
Warszawy. 
Aprowizacja Galicji. Curzon W Polsce. 
(P. A. T.) RA TI 
Kraków, 16 merca. Paryż, 16 marca, 
Odbyła sie tu kouferencja przedsta- Telegram iskr, stacji warszawskiej 


Wicleli mast Galicji. Po obszernej dys- W odpowiedzi na zapytanie- iodnago » 


poddanych rumuńskich w obszarach 
Transsylwanji nieobsadzonych przez 


| członków lzby- gmin, który przypomniał 

| prawo Polski do pomocy ententv, oświąde 

| czył lord Curzon; Nareszcia Polska zdo 

| łała zabezpieczyć swoje podwaliny, rząd 
konstytucyjny, Uznaliśmy Polskę zà 
państwo snwerenne i niepodległe. uzna- 
liśmy obecny rząd jej za rząd oficjalny. 
Nie mamy zamiarn pozostawić miłosierdziu 
prywatnemu troskę o wyżywienie i nudzin- 
lenie pomocy Polsce. Pierwszą flotvlę 
statków z żywnością wysłana już do 
Gdańska. Polityka nasza powinna. po- 
lecać na tem, abv nstalić Polske trwałą, 
zwartą į silną, któraby nia miała znacz- 
niejszych mniejszości narodowych, co by- 
łoby źródłem jej słabości. 


- Dotoła konfittn polsko-czeskie. 
(P. A. T.) 
Kraków, 16 marca. 


Rada narodowa ksiestwa cieszyń- 
skiero ogłasza, Wydział górniczo-przemy- 

| ałowo-handlowy nodaje: 

Wohec pojawiających się w prasie 
niemieckie] i czeskiej notatek i rozlepio- 
nych w Karwinie odezw, jakoby w spra 
wia węglowej nastapila zcoda albn poro- 
znmienia miedzy państw-mi polskiem i 
czecho-słowackiem wydział zgórniczo-prze- 
mysłowo handlowy Rady narodowej za- 
przecza katezorycznie, jakoby taka ngo- 
da była zawarta i jakoby przed spełnie- 
niem zasadniczych postulatów ugoda wo- 
góle przyszła do skutku, 


Przesilenie w Cechach, 
(P. A. T.) 
Wiedeń, 16 marca. 


„Der Abend* donosi z Praci: 
Avitacia monarchistrcna wywołała 
zaniepokojenie w sferach socialistycznych. 


Przesilenie zaostrzyło się do tevo stop- 
nia, że się dziś iuż mówi © odroczeniu zgro- 
madzenią narodowego. 


Żegluga na Dunejn. 
Pk.) 
Wiedeń, 18 marca, 


„Nenes Wiener Journal* donosi. że 
adiutant szefa sztabu admirała lonbridge 


Steed wystosował do Towarzystwa żeglu= 


gi, parowej na Dunaj i do Towarzystwa 
„węsierskieco żeglugi rzecznej rozka”, w 
którym zażądał. by całą żesługę na Du- 
naju od Preszburea do Brały oddały w 
rece rząduwi czesko-słowackiemy. Żadne< 
mu okrężowi nie waejno płynąć Dunajem 
bez pozwolenia rządu czesko-słowackiego, 
Oba wymienione towarzystwa mają cały 
swój materjał okretowy oddać do dyspo- 
zycji rzątowi czesko-słowackiemu, Wszy- 
stkie statki 
Preszburga, 
dany. 

„Neues Wiener Journal* dodaje, że 
rozkaz ten wywołał wielkie wzburzenie 
wśród węgierskiej służby okrętowej, li- 
czącej około, 15,000 osób, 


mają być odstawione do 
gdzie będzie ich stan zba- 


Wojna rmońsko- węgierska ? 
(P. A. T.) 
Paryż, 16 marca. 
„Idea Nazionale* donosi, że rząd 
prowincjonalny Transsylwanji zerwał 
stosunki dyplomatyczne z rządem 
węgierskim, który dokonał poboru 


rumunów. 


Finanse Francji 
P. A. T.) 
Paryż, 16 marca, 


Minister skarbu Klotz odpowiadając 
izbie francuskiej na interpelację o poło- 
żeniu fimansowym oświadczył, że wydatki 
wojenne dosięzły somy 171 miljardów, 
Dalej podnosił wysiłki finansowe Francji 
oraz dodał, że wysokość opodatkowania 
będzie nstalona po uregulowanin kwestji 
długów niemieckich. 

Nieprzyjacie! zmuszony będzie od- 
budować spustoszone prowincje, lecz 
przedtem będzie musiał zapłacić znaczne 
kwoty. W dalszym ciągu oświadczył mi- 
nister, że jest zwolennikiem instytucji 
sekcji finansowej ligi narodów, w zasa- 
dzie już uchwalonej przez konferenaje 
pokojowa. j 


Wizięczność oswobodzonej Alzacji 
(P. A. T3 
Paryż, 16 marca. 


Depesza Revasa. Ulemencean odbył 
konferencją z Lloydem Georgem i pułk. 
Haosam. Następnie przyjął delegację 
szkoły alzackiej, która wręczyła mu pu- 
saz bronzowy przedstawiający żołnierza 
atrzelającego w pozycji lnżącej z nepigom 
„Szkoła alzecks w dowód wizioczności”. 


W W W m A 


— m A R e 


Ruch robotniczy wa Frandi. 


Paryż, 16 marca. 
(P. A. T.) 


Depesza Havasa. Wiec służby tele- 
kraficznej, telefonicznej t pocztowej za 
żądał podwyższenia placv, 8 godzinnego 
dnia pracy i tz. angielskiezo tygodnis 
pracy. 

Wiec kolejarzy zatwierdził poprzed. 
nie uchwały i ustalił termin zaspokojenia 
postulatów na 1 maja, 


L najwyższej rady wojskowej, 
(P. A. T.) 
Paryż, 16 marca. 
Telegram iskr. stacji warszawskiej. 
PosieWzenie najwyższej rady wojskowej 
trwało od godz, 12 do 3-ej. Rozpatry- 
wano ostateczny projekt konwencji wojs- 
kowej, morskiej i powietrznej, który byl 


joż przygotowany przez biegłych wojs 
kowych. Prezydent Wilson zajął po 
bownie w komisji swoje miejsce. Na 


posiedzeniu był też obecny marszałek Fooh. 


Sprawa wydania ex-resarza Wilhelma 
(P. 4. T) 
Haga, 16 marca. 


Depesza Havasa. Minister sprawie- 
dliwości oświaiczył w pierwszej izbre, iż 
nie uznaje innego prawa poza ustawy 

ądante wydania cesarza Wilhelma będzie 
badane w myśl ustawy. 


Rewizja konwencji bermeńskiej, 
(P. A. T.) 
Paryż, 16 marca, 


Depesza Hnavasa. „Echo de Paris“ 
donosi: Komisja dróx i komanikacji po- 
Btanowiła dokonać rewizji konwencji ber- 
neńskiej z roku 1890, która przed wojną 
w sposób tak korzystny ułożyła miedzy- 
narodowe stosunki kolejowe dla Niemiec. 


Podróż adm, Vemyssa. 


(Œ. A. T) 
Paryż, 16 marca, 


Dep. Havasa. Admirał Vemyss wy- 
jechał do Brukseli; gdzie sig spotka x 
misją niemiecką. Admirał Vemyss me 
wszelkie pełnomocnictwa. 


Tamah m Tntdieg. 


Wiedeń, 18 marca, 

Biuro korespondencyjne donosi * 
Amsterdamu: 

„Times* donosi z Helsingforsu: Jakis 
żołnierz strzilił do Trockiego, w chwili 
gdy tenże wysiadał z wagonu sypialnego 
Kula przeszla przez kapelusz Trockiego, 
Trocki pokazywał kapelusz przeszyty 
kulą w sowiecie petersburskiem, gdzie 
wygłosił mowę. Trocki powiedział, że 
jeden z jego towarzyszy został zabity, a 
drogi zraniony. 


Porażki bolszewików. 


(P. A .T.) 
Paryż, 16 marca, 


Z Londynu donoszą do pism tutej- 
szych: Zwycięski pochód wojsk bolszewi- 
ckich w Rosji południowej został wstrzy- 
many w powiatach zazłebia Dońskiego, 
Komendant bolszewicki Dybieńko poniósł 
wielką porażkę. Lewe skrzydło wojsk 
bolszewickich zostało wyparte o 108 ki- 
lometry wstecz przez wojska generała 
Penikina, dążące od Nowoczerkaska, Dru- 
gi generał bolszewicki Antonow, operują» 
cy w okolicy Ekater. nosławia oraz wzdłnż 
linji kolejowej, wiodącej na Krym, cofnąl 
się również w nieładzie. Główną przy: 
czyną porażki bolszewików jest paraliżo- 
wanie ruchu kolejowego i komunikacji z 
Rosją centralną, druga przyczyua—to ma- 
sowa dezercja. 


(el konferencji na wyspach książęcych. 
(P, A, 53) 
Amsterdam, 16 marca. 


Telegr. iskr. stacji poznańskiej, Pre- 
zes rządu rosyjskiego w Archangielskn 
oświadczył przedstawicielowi ajencji Ren- 
tera, że konerencja na wyspach Książęcych 
jest swego rodzaju aukietą w sprawie 
stosunków rosyjskich, i że wszystkie 
rządy i stronnictwa w Rosji mają prawe 
mówić w imieniu ludu rosyjskiego. 

Przypuszczać należy, że położenie 
w Rosji jest światu znane, a to na pod- 
stawie dokumentów. Atoli zdaniem moim, 
oświadczył prezes, nie wszyscy dyplomaci 
całego świata zdają sobie sprawę 2 tego. 
te trwały pokój zależy od pruntownega 
vstalenio sprawy rosyjskiej. 


; 


Nr. 75. 
ua a E SP A r. 
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Działanie wojny ol:azało się twórczem 
ba fednem tylko polu: w dziedzinie techniki. 
łudzkość uczyniła tu ogromny krok naprzód. 
Jedną z dziedzin, w której się to szczególnie 
uwidocznia, jest telegrafja bez drutu. Okae 
r io się, że fala elektryczna przebywa Oodle- i 
giości, o jakich niedawno nawet nie myślano, | 

Na krótko przed wybuchem wojny od 
drta się w Nauen wielka uroczystość. Przy” 
trt tam cesarz Wilielm i wymienił depeszę ; 
iskrowa z Wilsonem. Była to pierwsza des 
pesza do Ameryki, Aa przebyła odległość 
b.100 kim., Wkrótce potem mogła już stae ' 
taw Nauen porozumiewać się z Jawą, odle» l 
gą o 11,000 klm., dziś zaś i ta odleglośó 
została już przewyższoną i niedaleko jest już 
chwila, w które, nie będzie tak odległych 
punktów na koli ziemskiej, któreby nie mo- 
gly poroznmiewać się ze sobą; wszak najs 
wTższa odległość na ziemi wynosi tyl.0 
20,000 kim. : 

To pokonywanie odległości zawdzięczt 
my zastosowaniu, t zw. rurek wzmacniając 
erch, Są to rurki szklane z rozrzedzone.a | 
powietrzem, przez które przechodzą fale. | 
Uelegramy bez druta otrzymuje sią za po : 
średnictwem sluchawki telefonicznej. Tele- 
grafista notuje znaki Morse'a, które sluchaw-= 
ka podaje mu dźwiękami długiemi lub króte 
kjemi O ile bez zastosowania rurek wama- 
eniających przy większych odległościach slye 
chać tylko niewyraźne szmery, o tyle przy 
nżvela ieh tony stają się wyraźne i jasne 
M <smacniają one siłę dźwięku 10,000 razy, © 

bok telegralji na wielkich odległo: | 
ciach rozwinęło sią też porozumienie na mae 
łych przestrzeniach, za pomocą malych apas . 


ratów. Każdy wzlatujący lotnik posiadał na | 
aeroplanie swym mały aparat, Mimo to, że | 
przestrzeni wznosiła } 


czesto na niewielkiej 
sią i nadawało depesze kilkadziesiąt aparn= 
tów, każda wiadomość doch.dziła do stacji 
bdbiorczej. ró 

Aparaty nadawcze i odbiorcze posiafne 
ly też łodzie podwodne, działały one dosko* 
nale. Między aparatami do użytku powietrze 
nego 8 temi, które używano np. w rowach 
strzeleckich, zachodzą znaczne różnice. Ana 
raty te, mimo swej niesłychanie skompliko« 
wanej konstrukcji , wewnętrznej, tak prosto 
rrzedstawiały się nazewnątrz, że najprostszy 
żolnierz mógł wysyłać depesze iskrowe. Mide 
lo to ogromne znaczenie praktyczne. 

Wykwitem techniki radjotelegraficznej 
fest kierowanie ze wznoszącego sią nad mos 
rzem aparatu lotniczego znajdującą się na 
morzn łodzią motorową, Bujający w oblo- 
kach lotnik jednym ruchem zatrzymuje lub 
porusza znajdującą się © setki kilometrów 
łódź, kieruje ją na prawo lub na lewo, wre- 
szeie w odpowiednim momencie wysadza ją 
w powietrze, siejąc zniszczenie wśród floty 
przeciwnika, W portach niemieckich można 
było oglądać aparaty kierownicze i podzi- 
wiać dostosowanie ich do ruchów odpowied- 
tich łodzi, i 

Na stole znajduje się kilka niewielkich 
aparatów, obramowanych drutem, który przeje 
muje fale i tworzy ramę mniej więcej jedne= 
go metra kwadratowego. Gdy sią do ucha 
przyłoży słuchawkę telefonu, słyszy sią za 
pośrednictwem tego połączenia, co mówi a 
merykańska stacja w Sayville, -wieża Eiffla, 
lub też Lyon. Wystarcza tylko zwrócić o» 
bramowanie druciane w tę stronę świata, w 
której znajduje sią stacja odbiorcza. Podsiue 
chiwać stąd można rozmowy całego świata. 
Wobec takiego rozwoju radjotelegrafji można 
wnosić, że niezadługo wyprą one zupełnie 
lzisiejszy telegraf pocztowy. Porozumiewa» 
nie się wtedy będzie znacznie szybszą i aie 
bydą dlań istniały żadne przeszkody. 


Warszawa. 


(Tel, od własnego korespondenta.) 


= an 
Imieniny Naczelnika Państwa. 
W nadchodzącą środę, iako w, 
dzień imienin Naczelnika I: iwa, 
mdbędą się uroczyste przedstawienia 
we wszystkich warszawskich teatrach. 
W kawiarniach, kinemategrafach i 
t. d., sprzedawane będą znaczki i fo- 
tografje komendanta. Uzyskany fun- 
dusz ze sprzedaży, przekazany zosta- 
nie Naczelnikowi na rzecz wojska. 


Memorjał asymilatorów. 


Przedstawiciel warszawskiej gminy 
żydowskiej p. Natanson złożył rządowi 
francuskiemu memorjsł w sprawie żydów 
w Rosji. 


Sprawa żydowskiej emigracji. 

W ministerjum pracy odbyła się pod 
przewodnictwem p. Okołowicza narada 
z przedstawicielami żydów w sprawie e 
migracji powojennych. Pan Okołowicz 
poinformował, że zamierzone jest mono- 
polizowanie przez rząd kart okratowych. | 


+ 
! 


Dalszych objaśnień udzielał referent ; 
do spraw żydowskich i emigracyjnych. Í 


| nabywać można (po potrąceniu procentu) 


‘poleca się zasiągnięcie opinii kierowa 


2 M WDK TA 


„legraficzną, że z Mławy wyszedł pociąg 


PRA m AZ CZ RZ KN PTE Z O A EE 0 w w W Z R O 


| 


j bieżący 


Poniedziałek, 17 marea 1919 r. 


Demonstracja bezrobotnych. 
W sobotę rano, przy ulicy Rysiej 


( przed gmachem ministerium pracy zaszął 


demonstrować tłum bezrobotnych. We- į 
zwany patrol tłanów dał dla postrachu ; 
galwę w górą i aresztował kilku demon- 


strantów, poczem tłum się rozszedł. 


Dziś, d. 17 marca 1919 r. 


Isypmaty Polskiej Pożyczki Pańistwowej 


100 markowe, koronowe, rublowe za 96,59 

500 a i a | a 634,45 
1.000 i i „ 963.49 
5,00 3 z x . 494.45 
10.000 3 x z „ 9698.89 


"ŁOÓDZ. 


Podział adm'nistracyjny Państwa 
Polskiego. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych 
rozeałało do wszystkich przewodniczących 
wydziałów powiatowych i prezydentów 
miast nastepuiący okólnik: Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych przygotowuje obec- 
nie projekt podziała administracyjnego 
Państwa Polskiego. W związku z tem 


nego przez pana wydziału powiatowego, 
wzeęlędnie magistratu. czy i jakie miann- 
wicie zmiany pożądane są w granicach 
terytorjalnyeh danego powiatu, wzzlędnie 
miasta. 

Dotyczy to tacże granie poszeze- 
gólnych gmin oraz miast, niewyłączonych 
z powiatów, Qu się tyezy spocjalnie 
miast, zaleca się przedstawienie planu 
rozszerzan'a miast wszędzie, gdzie tego 
nie dokonali okupanci. kosztem ościen- 
nych tervtorjów, ciężących ku m'asta, 
gdyż jest to niezbedna ze wzelęlu na 
prawidłowe i racjonalne rozszerzanie się 
gmin miejskich. Wszystkie propozycje 
co do zmian terytorialnych winny być 
umotywowane i złożone Ministerstwu nie 
później, jak do dnia 15 kwietnia 1919 r. 


Małżeństwa wojskowych. 


Wólz naczelny ogłosił dekret, nof- 
mający zawieranie małżeństw przez woj- 
skowych. Nie mocą oni wchodzić w 
związki małżeńskie bez pozwolenia zwierż- 
chniej władzy, Nie dotyczy to oczywiście 
wojskowych w zapasie I dymisjonowanych. 


m Z O OO O 0 TR ES A E 


Transport mąki amerykańskiej. 
Magistrat otrzymał wiadomość tele- 


mąki amerykańskiej, przeznaczonej dla 
Łodzi. Pociąg przybędzie we wtorek 
Opóźnienie nastąpiło z powodu braku wa. 
zgonów. 


Surowce dla Łodzi. 


W sprawie otrzymania dla Łodzi 
surowców % Poznańskiego a mianowicie 
odpadków dla przeróbki, jakie w wybo- 
rowych gatunkach posiada dzielnica po. 
znańska, udali się z Łodzi do Poznania 
z ramienia polskiego państwowego wy- 
działu surowców p.p. inż. Popielawski, 
oraz w charakterze rzeczoznawcy fachowca 
dyrektor kierownik firmy zuterkiej Ake. 
Tow. Borsta, p. Roman Hoffman, Część 
surowców j odpadków poznańskich do 
Łodzi już nadeszła. W mieście naszem 
bawiło kilku spekulantów-nrośredników w 
celu wyszokania w naszem mieście oj- 
padków jak starych kołder i t. p. dla 
przeróbki i na wywóz, lecz na jrzeszko* 
dzie wywiezieniu wszelkich zapasów od- 
paików stoi ta okoliczność. iż jedynym 
uprawnionym nabywcą wszelkich oapa ków 
jest obecnie wydział surowców, który 
potrzebuje takowe dla obstalunków to- 
warów dla armji i ma obowiązek dostar- 
ezania surowców tym fabrykom, w któ- 
rych poczynił zamówienia na dostawę 
fabrykatów dla armii. 


Przyszłość Łodzi. 


Pogłoski sprzedaży cześci akcji fir- 
my zakładów przemysłowych Tow. Ako, 
Poznańskiego, potwierdzają sie. Kapita- 
liści francuscy nabyli przeszło połowę 
akcji, płacąc dość wyso. Kurs akcji 
fabryk łódzkich, jak z toyo sią okazuje | 
za granicą stoi bardzo wysoko i po uru- 
cho ienia przemysł łódzki ma świetne 
widoki rozwojn. 


Sprawa węgla. 


Masistrat otrzymał zawiadomienie. 
że 19-v0 marca odbędzie sią w Warszawie 
posiedzenie rady rozdzielczo - węglowej 
przy ministerjun handlu i przemysłu. 


Ze szkolnictwa ludowego. 


Z osta'niego sprawozdania 0 dzła- | 
łalności wydziału szkolnictwa m. Łodzi za | 
rok szkolny przytączamy między 
uństępające dane: Frekwegtja Ze | 
luty wykazuje, ża ilość dzieci í 


ipnemt 
miesjąc 
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uczeszczających do szkół początkowych 
miejskich siega 80.400, ilość czynnęch nd- 
działów 654, frekwencja w 8 ch szkołach 
4-klasowsch i seminarjum nauczycielskim. 
rzedstowia się w liczbie 798, ` 

Instytucja lekarzy hygienistów dzin- 
ła na mocy opracowanego przez wydział 
szkolnictwa i wydział zdrowotności pu- 
blicznej regulaminn W ten sposób, iż mia- 
sto podzielono 10'dzielnie, pos'adajncych 
w swoim obrębie każda około 8,000 
dzieci, 

Frekwencja ambulatorjów szkolnteh 
wzmogła się. W lutym 3622 dzieci ko 
rzystało z porad lekarskich. 

7 fnndnszn wyznaczonego przez Ra- 
dą Miejską na uruchomienia apteczoek 
szkolnych, zakupiono najniezhedniejsza 
środki opatrunkowe i zaopatrzono w nie 
wszystkie szkoły miejstie, 

Z dniem 1 Intego nrue'amiono pol- 
skie knrsv pedagogiczne, Uruchomiono 
także polskie kursy dla terminatorów rze- 
mieślniczych. ; 

Z funduszu przeznaczonego na zakop 
odzieży i tiepów dla biednej dziatwy szkół 
miejskich wydział szkolnictwa zakupił 
1.200 sukienek, 845 spodni. 77) palt. 200 
tuz. par pończoch oraz 3,450 par trepów. 
które rozłano pomięizy najbiedniejsze 
dzieci. 

Na czas miesięcy zimowych urucho» 
miono 10 świetlie w rozmaitych nanktach 
miasta. / każdej świetlicy korzysta od 1U0— 
130 dzieci. 

Wydział szkolnictwa zajął się proje- 
ktem budowy własnych gmachów szkol- 
nych, opracowano już projekt: budowy 


gmachów. 
` 


Nauka w szkołach żydowskich. 


Rada szkolna okręgowa m. Łodzi, 
ze wzgledn na to, że w szkołach żydow- 
skich wykłady po poładnia odbywają sie 
tylko 5 dni w tvzodniu, gdyż w piątki 
szkoły te są nie czynne, 8 dzieci tracą 
w ten spogób jeden dzień nauki, zwróci- 
ła sie do gminy żydowskiej z zapytaniem, 
czy prowadzenie popołudniowych wykla- 
dów w piątek do zachodu słońca, ewent. 
do godz 5ej, nie będzie uchybiało prze- 
pisom relizijnym. 

Zarząd gminy. na zasadzie orzeczenia 
rabinatu, zakomunikował Radzie szkolnej, 
że wykłady popołudniowe w piątek mo ą 
być prowadzone zimową porą (do maja) 
do godz. 4-ej, latem zaś (do września) do 
godz. Gej. 


Z komitetu dlą bezrobotnych. 


W sobotę wieczorem w magistracie 
odbyło się posiedzenie członków komitetu 
dla bezrobotnych poi przewodnictwem 
delezata ministerstwa pracy i opieki 
społecznej inż. Siarkiewieza,  Obedni 
byli także komisarz lnlowy Remiszewski 
i naczelnik łódzkiej policji państwowej 
p. Zbrożek. Najpierw dokonano wyborów 
do komisji żywnościowej, mieszkaniowej, 
sanitarnej i odzieżowej. Pozatem przy- 
jeto do wiadomości sprawozdanie dele- 
gacji członków komiteiu, która jeżdzila 
do Warszawy w celu podwyższenia zapo 
móg do poprzedniej normy 1 wypłaty za- 
ległości za 19 dni. 

Memorjał wręczony ministrowi pracy 
i opieki społecznej Iwanowskiemu oraz 
łólzkim posłom do Sejmu. Na posiedze 
ziu rozpatrzono wniosek byłej komisji 
pracp w sprawie robót publicznych. 
stwierdzono. że dotychczas ministerstwo 
robót publicznych mało robiło dla urzą- 
dzenia robót oraz że sejmiki mało się 
interesują robotami publieznemi. 

Postanowiono zajrosić na przyszłe 
plenarna posiedzenie komitetu prezydjum 
kom:sji robót publicznych w Sejmie ce- 
lem wspólnero omówienia i przyspiasze- 
pia rozpoczętych robót publicznych. 


Z Koła pomocy dla żołn. polskiego. 


Wczoraj, w Sali Gospody przy ul. Sre- 
dniej 14, odbyło się ogólne zebranie człon 
ków Koła pomocy dla żolnierza polskiego 
pod przewodnictwem dr. Mikulskiego, przy 
obecności przeszło 50 członków, 

Głównym punktem obrad był wniosek 
zarządu o likwidacji Koła i zjednoczeniu się 
z nowoutworzonem Tow. pomocy dla żołnie- 
rza polskiego 

Wniosek ten, referowany przez człon- 
ków zarządu p. Wojciechowskiego i ks. Po- 
pławskiego, wywołał bardzo gorącą dyskusję, 
w której głos zabierali—oprócz referentów — 
drowa Brzozowska, drowa Maybaumowa, dr. 
Tomaszewski i kilka innych osób, poczem— 
w myśl dowodzeń ks. Popławskiego, iż wo- 
bec idei wspólnej pracy w danyin kierunku 
jest pożądane zlanie się wszystkich pokrew= 
nych instytucji opieki nad żołnierzem w jed- 
no Towarzystwo-—obecni wiąkszością głosów 
uchwalili likwidację Kola, z warunkiem, iż 
ogólne zebranie uznaje za pożyte zne prze: 
lanie majątku Koła na rzecz Towarzystwa 
pomocy dla żolnierza polskiego. Tnkwidacją 


! poruczono zarządowi, wspólnie z delegatami 


poszczególnych sekcji, dn czego winien przy- 
stąpić w ciągu 10 dni. Na wniosek dr. May- 
bauma zebrani wyrazili jednomyśinie życzy” 
mie, aby wszyscy csionkowie Kole weszli 
w charakierw ozionków do Towarzystwa 
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pomocy dla żołnierza polskiego. Zarządowi 
za grrliwą i owocną pracę wyrażano gorącą 
podziękę. 


Ze Stow. „Włosna*, 

Wczoraj, w sali Domu Kilińskiego od. 
było się ogólne zebranie członków Stow. 
spoż. „Wiosna“, przy udziale 159 obecnych. 

Odrzytano sprawozdanie za 1918 rok. 
Stowarzyszenie liczy 439 członków. Towarów 
sprzedano za 492,075 mk. Stowarzyszenie 
prowadzi 4 sklepy i herbaciarnię. Ostatnia 
dała 43,072 mk. obrotu. Zysk brutto wynosił 
86,850 mk., nadto 7,850 mk. Dywidendy dla 
członków odpisano 4 procent. 

Z zysków uchwalono m. in. gratyfikacji 
dla pracowników w wysokości jednótygod 
niowej pensii—800 mk.. gratyfikacji dla za 
rządu 1000 mk.; na zakup pożyczki państwo 
wej—2000 mk.; na odzież dla rekruta z po 
między ładzian—200 mk. 

Majątek Stowarzyszenia stanowił: go 
towizny w kasie 19,558 mk., w ruchomo- 
ściach—6082 mk., w towarach— 14,166 mk. 
i w różnych pretensjach—7,515 mk. , 

Uchwalono, aby. wspólnie z „Wyzwolee 
niem* i Towarzystwem Chóru polsk. przy 
kościele Św. Krzyża nabyć nierueliomość 
przy ul. Benedykta 40, w celu urządzenia 
wspólnej piekarni, Nieruchomość ta koszto- 
wać będzie 100,000 mk.. ` 

Wybory dały wynik następujący: de 
zarzadu powolanó S. Nowickiego, J. Brze- 
zińskiego, S. Skorka i J, Sikorskiego; dó 
kom. rewiz: A. Kornackiego i F. Komorow- 
skiego i jako pełnomocników do piekarni: 
S. Nowickiego, A. Koło iziejczaka, J. Wag* 
nera i J, Brzezińskiego. 


Z posiedzenia Związku zawod. robotn. 
przemysłu drzewnego. 


Wczoraj o godz. 2 i pół po poł. 
nl. Pustej 11 odbyło sią posiedzenie Zwi 
zaw. rob przemysłu drzewnego. Po f 
taniu i zatwierdzenia protokułu z ostatniego 
zebrania, przedstawiono stan kasy, 3 czego 
zebrani dowiedzieli się, iż w kasie ti 
w gotówce na rok bieżący mk. 1515, wobeg 
czego wyrażono zarządowi votum zaufania 
Uchwalona podwyższenie składek członkow- 
skich do 50 fen, tygodniowo, oraz wstrzy* 
manie zapomóg na czas nieograniczony, po. 
zostawiając to do uznania zarządowi. ta 
nowiono przyśpieszyć zjazd w Warszawie 
rzez komisję centralną, pozostawiając swo» 
bad działania zarządowi. Ze złożonych wnie» 
sków uchwalono jednogłośnie przestrzeganie 
8-io godzinnego dnia roboczego i określo- 
nego minimum płacy, 
Teatr Polski. 
Dziś, w poniedziałek dnia 17 b, m. po 
raz -ty danem będzie „Orlę* E. Rostanda. 
Wspaniałe to dzieło wzrusza do głębi słucha- 
czów, którzy dia scenicznej oprawy „Orlątka* 
w Teatrze Polskim znajdują słowa ezozeroge 
i garącego uznan 8, 


(Z TP PRZEZ ZE = ZZO ZOOTY REES DEC ŻLE YTY TCYZZH RZECE. 
TEATR 1OLSKI (Cegielniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiega. 
Występ W. Biegańskiego. 
Poniedziałek, 17 marca Pa cenach zwyczalnyck 
Qrię'* (po Jaz 5-ty), dramat w 6 aktach 
. Rostanda, w przekładzie wierszem M. Tatar 

kiewicza. ; 
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Z Sali Koncertowej. 


Recital Eisenbergera, 


Seweryn Eiseuberzer należy do rzę- 
du tych wirtuozów, którzy zdobywają 80- 
bie symjatję i gorący oklask zaraz na 
początku wieczoru, gdyż w interpretacji 
tego artysty odczuwa się wielkie prze” 
jęcie się czcią dia sztuki, z którą przy= 
stępuje do odtwarzania jej dzieł i jakie 
kolwiek nastrój wieje z inwencji twórczej, 
jest ev szlachetnie pojętym. Zdolność ta 
uszlachetnienia najwięcej uwydatniła się 
w „Suicie* Ilänila oraz utworach Scarlat" 
tego, W wykonaniu ich: ujawniła się 
jedna szczególnie wartościowa cecha ery" 
Ersenbergera — naluralność, płynąca nie. 
tylko z gruntovności ala 1 2 pewnej prze” 
wielką kulturę i dyscyplinę światową wy- 
pielęgnowanej prostoty. Drugim najwy 
datniejszym momentem była „Kretslertana* 
Schumanna — tego wiecznie romautyzują= 
cego poety w treści, polocie i corącm 
awojein. Tutaj wszystko to, co zazwyczaj 
sluży za błyscotliwą ekspozycją wirtuo- 
zowstwa nie było podkreślane z pominięe 
ciem ważniejszych cech, za Ltóre uważa 
my: piękny koloryt brzmień, werwą 1 g= 
rozinaicenie rytmiki. Nawet w błyskotlie 
wym żarcie „Les Fitros* Daudrieu w ukta- 
dzie Frydinana nia zabrzniała nuta try- 
wialności, mimo, że cała kampozycia jās 
śniała blaskiem technicznych efektów, 
Głęboxo odczutym liryamem poematów 
muzycznych, jak śrolkowej części „Aja8- 
sionaty* (Andante con molo! i ekspresją 
ni których momentów z tra rieznej epopał 
Szopenowskiej (Sonaty R-=inollv przemówił 
p. Kispuberger przekonywująco da sero 
siuchaczów. Tak pieknem cieniowaniem 
dynanticzuem, taką lokkeścią W preiro- 
walzeńia linji aiewielu pianistów puch wą; 
lhé się może, a nadzwyczajna iezodhość 
mdersenia w „piane”. nadaje osotiiwy 


4. 


wdzi k kolorystycznym  światłocieniom, 
obmyślanym przez koncertanta, 

Dla słuchacza dokształconego, kon- 
eert Fisenbergera był źródłem wrażeń 
artystycznych o wysokiej skali, chié w 
całoścj nasuwał się szereg zastrzeżeń. — 
Ani Beethovena, ani Chopina nia można 
traktować po wiituozowsku, bo wtedy na- 
wet taka |-sza część „Apassionaty* lub 
Scherzo z Sonaty B-moll, ten rapsod, wy- 
jety żywcem z epickiej poezji narodowej, 
stają "się fielem technicznym, w którym 
nastrój uczucia ustęruja miejsca rozma- 
ftym brermikom i calej mozajce technicz- 
mej. traktowanej po mistrzowsku, ale o- 
derwanej od całości, Rzecz inna, że era 
p. Eisenbergora jest tak bogato uposaża 
na w osobliwe efekty dźwięczności į tak 
wysoko wykształcona estetycznie, Że i to 
traktowanie wywiera dużo uroku. 

F, Hal. 


Krwawa tragedia m łżeńsła 


Z Nowego Sącza donoszą: 

Pewna młoda mężatka w Piwnicznej 
podzieliła los tylu miljonów innych: mąż po- 
szedi na wojnę. W niediugim czasie potem 
nadeszia wieść, że popadł w niewolę, a wre- 
szcie kryżyć poczęly pogloski o jego mier- 
ci. Długie milczenie nadawało tym poglos- 
kom cechy prawdododobieństwa. 

Młoda mężatka <— a, jak zdawało sią, 
wdowa — szaleje z rozpaczy i tęsknoty za 
nkochanym. będzi życie samotne, niemal 
zakonne, Czas jednak jest dobrym lekarzem, 
a mloda krew gra w źżylach i domaga się 
swych praw. 

Po pewnym czasie zacierają sią wspom- 
nienia wspólnego pożycia, łzy coraz rzad- 
sze, a wreszcie zupelny ich brak. Życie to- 
czy sią swoim trybem, a zdrowie, siła I mło- 
dość ma swoje prawa. Zjawia sią inny, wol- 
ny, swobodny, dorodny, l'ociesza, uspokaja, 
snuje czułe słowa milości, zapewnia malżeńe 
stwo. I tu zaczyna sią dramat. Dramat 
krwawy, kończący się Śmiercią czlowieka, 
którego ominęła śmierć na wojnie, śmiercią, 
aw najlepszym razie kalectwem drugiej 


Nawiązuje sią bowiem stosunek milos- 

_ my i w następstwie tego przychodzi na świat 

dziecię, znniin jeszcze związek został usane 
kcjonowany. 

W tem wojna dobiega swojego końca i 
wraca z niewoli mąż. Wieść o Śmierci 
okuzała sią mylną. Ostal sią przy życiu, 
„pisał do żony, lecz listy nie dochodziły, 

Zaczynają się wyrzuty, lecz zwycię- 
żają dawne prawa miłości, lałżeńsiwo 
godzi się. Jeden tylko muly warunek, że 

„ten „trzeci“ zabiera sobie swoje dziecko. 
Bocianek wojenny przyrzeka, lecz prosi 
© zwłokę do czosu aż ożeni się, bo wy- 


Poniedriałok, 17 maros Wier 


chowania drobnego dziecka nie może sią 
podjać. Upływa jakiś ezas— kochanek za- 
wiera związek małżeński. Żona nie chce 
jednak zrzyjąć „posagu“ męża w postaci 
dziecięcia od „tamtej“, 

— Da Róg, będę mieć jeszcze dosyć 
swoich — powiada, 3 

Miedzy maleństwem dawnem a świe- 
żem powstais spór, kłótnie, a w końcu i 
czynne znieważania, Z krewnych tworzą 
się dwa wrocte sobie obozy. 

W ostatni dzień targowy w Piwni- 
czej dnia 5 b. m. spotykają się oba matl- 
żeństwa w towarzystwie krewnych. Pa- 
dają groźne słowa, a po nich błysnęły 
w powietrzu noże, Rynek piwniezański 


zbryzyała krew. Wkrótce uprzatnieto i u- 


niesiono zwłoki ś.p. Lamparta Michala, od- 
wieziono śmiertelnie rannego do szpitala 
nowasąłeciiego Durlaka Stanisława, opä- 
trzył lekarz rany i innych. Spruwców u- 
wieziono i odstawiono do więzienia nowo- 
siydeckiero—a epilog dramatu rozegra si 
w gmachu o napisie „Fiat justitia“ 
wizerunku niewiasty z zawiązanemi I 
ma, dzierżącej w jednym ręku miecz, w 
drugim wagę sprawiedliwości. 
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Sensacyjne Oszustwa 
na tle wywozu towarów, 


Władzom miejscowym w Krakowie u- 
dało się wykryć szajką kupców-paskarzY, 
którzy posinguiąc sią falszywymi certyfi- 
katnmi wywozowemi, wywozili za granicą 
państwa polskiego (szczezólnie do Czech i 
Fras) całymi wagonami nafta, parafiną i 
produkty naftowe (świece, smary, oleje i t. d. 

Fałszowane certyfikaty zaopatrzone były 
podrobionymi podpisami referentów oddzialu 
wywozowego jeszcze % czasu urzędowania 
P. K. I. w Krakowie. 

Wartość zajętych przez. władzę prođu- 
któw wynosi kilkadziesiąt milionów koron. 
Część tych towarów udalo się niestety już 
wywieść zagranieą, 

Od dluższego już cznsu do kraj. nrzędu 
kontroli dochodziły wieści o tranzakejach 
odnośnie do poświadczeń przewozowych, 
które wskazywniy, że akcja podrablania i 
handlu fałszywymi certyfikatami uprawianą 
musi być przez jakąś dobrze zorganizewnną 
szajkę, złożoną 2 ludzi należącye i do różnych 
warstw towarzyskich, którzy korzystali ze 
swych stosunków z czynnikami, mającymi 
kontakt z udzielaniem certyfikatów wywo 
zowęch. Czynniki te dostarczały owej szalce 
bądźto informacji, bądź różnych dnt, bez 
których trudnoby było jakieś udatniejsze 
falszerstwo przeprowadzić. 

Gdy powyższe badania spowodowały 
zatrzymanie transportów przetworów mine- 
ralnych w Szczakowej, wyszło na jaw, że 


przypuszczenia były słuszne i przylapano cały 
szereg poświadczeń wywozowych, na które 
usiłowano towar wywieść, prócz tego przy 
łapano w obiegu handlowym w roku osób 
prywatnych znaczną ilość falsyfikatów, a 
giełda ich mieściła się w kawiarni „City*. 

W toku śledztwa wyszlo na jaw, że 
główną sprężyną tej oszukańczej manipulacji 
była córka generała austryjackiego, a żona | 
oficera niejaka p. Helena Koprstyańskn, 
zwana dla swej niezwyklej urody przez sze- 
rokie slery zbrodniczych paskarzy... „piękną 
Heleną“... Kopystyańska, według urządowego 
doniesienia ze strony wydz, górniczego, u- 
siłowała także przekupić jednego z urząd 
ników, ofiarując mu 7 tysięcy koron, 

Doniesienie wydz. górniczego spowodo- 
walo ostatecznie dochodzenia i zniewoliło 
Kraj. Urząd kontroli łącznie z policją do 
szeregu rewizji i aresztowań, Do tej pory 
uresztowano 12 paskarzy, prócz tego przes 
słuchano i w śledztwie pozostaje z górą 
14 osób, 

W szeregu znajdujących się już „pod 


kluczem* paskarzy widnieją następujące 
nazwiska: Helena  Kopystyańska, | Olga 
Lombardo, Irena Jurowiez, żona oficera, 


Maks Rvsenzweig, Stefania Ehrlich (kupcowa 
z Będzina, Abraham Pilzer,  pachciarz, 
Zenon Przybyszewski, niebieski ptak o 
sławie europejskiej, Miecz Tarnawski, syn 
woźnego w wojennej centrali handlowej, 
Adolf Duianowicz, kontraktowy funkcjonariusz 
urzędu wywozu, Lesław Dettlof, budowniczy 
Abraham Ilerstein, król mydlany i jego syn. 


az () ma 


Wiadomości polityczne. 
kocznica 1043 r. 


Rocznica rewolucji 1818 roku byla 
dziś po raz pierwszy obchodzona, jako 
święto narodowe, Sklepy byly pozamyka- 
ne, miasto udekorowane cliorągwiami, 


Kostima w Potersturgo. 


Wedlug wiadomości z Petersburga wy- 
buchla tam straszna epidemia nosavwizny z 
tego powodn, że ludność żywi sią tam pā- 
ding końską. Ponieważ nosacizna u ludzi 
jest jedną z najstraszniejszych i to nieule- 
czalnych zaraz, tak, że takie np. dwamiljo- 
nowe miasto, jakiem jest Petersbury, może 
w bardzo krótkim czasie co do ostatniego 
mieszkańca paść ofiarą pomoru—przetna rząd 
bolszewicki wydał rozkaz, aby zarażonych 
natychmiast rozstrzeliwano, Człowiek zara- 
żony nosacizną, gini? straszną śmiercią, gdyż 
ciało jego w szybkiem tempie gnije. Dlate- 
go nowoczesna medycyna ma tylko jeden 
środek: otrucię zarażonych, aby zapobiedz 
dalszemu szerzeniu się zarazy. 


a A o, S m e o eaaa 


Nr. 75. 


Wielki sukces ceronenfyczny, 


„Matin“ donosi, że lotnik porucznik 

De Maitre, który wzniósł się z towarzy- 

| szem w Brukselli o godzime 12 w polu- 

dnie, wylądował w Casablanca, przebyw= 

szy 1900 kilometrów w eiątu 11 godzin 

w 2 etapach, Koleją BAY się tę dro- 
gę w ciągu 6 dni, 


——|P—— 


Na Polski Skarb Narodowy. 


(Złożono w redakcji „Głosu Polskiego“): 
Zamiast kwiatów na grób przyjaciela 
Wacława Landa — Ludwik  Dzieniakowski 
20 marek, 292 
Jadwiga Włodarczyk 50 kop. srebr., 
22 i pół kop. miedzią, 50 fon, niklom, 295 
—() m 


Ofiary 


złożone w „Głosie Polskim": 
Na Dom Sierot (Północna 586). 


Dla uczczenia pamięci w pierwszą bs 
lesną rocznicę śmierci d-ra Ilartmana—Fmile 
wie Warszawscy mk, 10. 3800 

Ze skarbonki b. p. Jurka Fuxą — Mak. 
sostwo Fux 50 mk. 258 

Marja Królówna, Alicja Pyllerówna, Lu: 
na Rapoportówna, Róża Goldberżanka, Szy: 
mon Blumental, Stelan Ilerszbery, Seweryn 
Moyerautz 35 mk. 207 

Na „Uzdrowisko“, 
Zamiast kwiatów z powodu zaręczyń 
p. Tamni Segałowiczówny z p. A. Grodziń- 
skin— El, Berdyczewska 5 mk. 209 
Ną obrońców Lwowa. 

Zamiast kwiatów na grób najnkochań- 
szej moj narzeczonej Lusi—Żygmuut Kozłow- 
ski 8 mk. 203 

Kaoa za nietaktowne obejście — Lusis 
2 marki, 204 

Zamiast kwiatów w dniu urodzin prze- 
łożonej—nuczenica 7-ej klasy gimnazjum È So- 

iewskiej 17 mk, 298 
Na Tow opieki nad dziećmi rezerwistów | ste- 
rotami po rezerwistach (Zachodala Nr. 20), 

Zamiast kwiatów w dnia rocznicy ślubu 
pp. Edwardostwa Urman—Lucyna Teneubaum 
5 matek, 301 


Ey a O ROR OEI OOOO OTOZ POWA OBY ZB 


Dr. Aradin SOMS 
Andrzeja AŻ 4 


pozostaje w Łodzi i przyjmuje nadal choroby 
dzieci i wewnętrzne od godz. 9 do 10 rano 
i od 5 do 6 wiecz, 


TEATR 


SCALA 


Dziś w poniedziałek o godz. 3-cj pop. dla dzieci dozwolony 


Fichaszwerosz 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


„BYKUR CHOLIM* 
zaprasza niniejszym krewnych i przyjaciół 


b. p. FREDZIA BABIACXIEGO 
na nabożenstwo Żniobne d'a uczczenia pamięci płk 
które odbędzie się we wtorek, dn, i8 marca o godz, 
w poludnie w sy nagodze przy Nowym Rynku A 10, 


Fabryka Tektury Smołowcowej 


M. Fajn i S-ka 


12-ej 
136-1 


wypłaty się nie odbędą. 


Łódź, u.. Juljusza Nż 15 


poleca tekturę smołowcową wo wszelki. h ilościach I ma- 


tuvkach. 


Akp Tania sprzedaż. GEZEEJI ZE 
Dom bai. Handlowy 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób A 
skórnych I dróg moczopiciowych 
(niemoe pielown). Leczenie pro 
mieniami Róntgena i ewiatlem. 


Piotrkowska Nil44, 


róg Ewanceliekiej. 
Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 


115-1 


6—6 po pol. HO PRRORZO PE 
f U N | 0 N f E m 
5 
> 33 Ei M. HM. Papreriy 
14) 
ecjalista cho- 
E Łódź, Benedykta Ne 2 ki ico > an mi 
« Obuwie od Mki?5 Towary męskie „ BŁ  & |b. ordynator warszawskiej nni- 
© Spodnie |. . 13 w  datiskie „ 20 ži wernt or Kota" kg 
R, Palta . 180 Jedwabkie 14 © Przyjmuje od 9—li r. i od i 
E Kurtki, bekesze „150 Czapki pluszowó „ 15 po poł. 720-15 
F Hatz) e w 20 Bękrwiezki (para) 8 B 
Spódnice „ „ 44 Wyciersczkigum. 15 
= 1 wiele Innych towi rów. a M © b 1 © 


Srzecaźż dsia'iczna i lurtowa. 
== W ułedzicle I święta zamkniete, — 


NET Caula smzcdaż. NSF GEESZE 


sypialnia, jadalnia i kuch 
nia mało używana 

Ą|- do sprzedana, — 

| Sienkiewiczanr, 5. 


Tow. Ake. Stiller i Bielszowski 


zawiadamia tych byłych robotników, którzy zare- 
jestrowani są do otrzymania zapomogi, 
dotychczas nie ode rali takowej, zgłosić się do 
22:90 marca r. b. Po upływie tego terminu żadne 


a którzy 


161—1 


tr. Slefan KOJSIŃSK 


Choroby nerwowe. 
przeprowadził się na ul, 


Piotrkowską 118 m. 4 
(I piętro front) 

py jmuje codziennie od 4—0 pp. 

W niedziele i święta od ŻA + 


Dentysta 


Berta Ab 


Piotrkowska 85, 


Godz. przyjęć: od 0—1 i od 5—7 
wleca. codz. prócz niedz, i m 
4 


najwy” sze ceny. 


Kupuj: 
E., Ludka. 


Poszukuję 


m 


Operator odcisków 
A. Kartowski, Piotrkowska Mo 69 


front, I piętro. Usuwam wszelkie 
odciski, wrosnięte pnznogele, bóle 
w nogach za pomocą elektrycz 

04 9—1, I i od 3—5 pop. 


w okoiicach ul, 
wadzkiej. 
ndmin. „Głosu* 


noai, lona 23, m. l, 


Redakicz 1 rgdzwca Marceli Sachs 


o godz. 


m SAFO 7 


Do sprzedania 


kasy BAES 
biurowe, urządzenie sxlepo 
we, lampy gazowe i b p. 
Wiadomość Piotrkowska 149 

u nadzorcy domow ego. 


Osoba uczciwa, 


któraby się zgodziła za odpowie- 
dnie wynagrodzenie przyjąć 3-1e- 
tniu dziesko fizycznie niedoroz- 
winięte na wychowanie, zechce 

zylosić s'ę: 


Przejazd 1, Gomclifski, sklep. 


| dnłoszedia (roln: 
M*.8.9.4 Za 


meble, kwity lombardowe placę 


m. 6. Proszę się przekonać. 


wszelką | garderobę, bie- 
lizng, dywany oraz kwi- 
ty lombardowe, Sienkiewicza 20, 


pokoju umeblowa- 
nego z oddzielnem 
wejściem, przy inteligeutnej ro- 
dzinie, dla dwóch młodych ludzi, 


Oferty pod sZ. R.” w 


pi a (Doberman) do sprzeda: 
i03 nia, pół roku każ 


7.30 w. Ceny popularne 


tanio motorek ZKE AASROBBI ROZOWE WTZ O OESTE WSE A POZA AE APE." pI BY YO EE baho i iie: 
ktryczny i różne 


Sprzesiiam 

rzeczy oraz instrumenty muzy- 

czne, nuty it. d. Wiatomość: ul, 
meble | Piotrkowska 62, prawa oficyna, 


I wejscie, HI piętro, lewa ip 
binły pokój z 

IB U: chławany elektrycznem ` o- 
świetleniem zaraz do wynajęcia. 
Oferty w „Glosie* pod „F*, 

3-1 631 —3 
ręczny mały do sprze» | 

Wózek dania, Towarowa Mè -6, 
H. Lewin, 906 2 


okrycia i garderobę 
W. 03. Nig przyjmuje do sprze 
daży, sklep komisowy Faliksa 
Potza ul. Sienkiewicza N 35; 

3013—4% 
paszport niemiecki, | 


l bion wydany w Łodzi, na 


imię Mo Mozesa Rosenbauma, 60—3 
„o legitymację chlebo- 


Zgubiono wą na 3 osoby, wyd. 
na na imię Beli Kiigier, 


155—2 


paszport niemiecki 
na imię Nuchyma 


(U5i0n0 
8019—53 


Szyfa, wyd, w Łodzi. 


garderobę, [u 
tra, dywany, 


Wólczańska 43, paszport niemiecki 


Lqub 010 na linię Jakóba Le- 


wina, wyd. w Lodzi, i 2027—3 


szport, rt, wydany w 

Zynbio 0- Lodzi, na wig ROR 
paszport niemiecki, 

Zęuhi ONO wydany w gm. No- 
wosolna, na imię Chaji Ginter, > 
122— 

paszport r iomleckl, 
wydany w Łodzi, na 
bi—3 
paszport, wyd. yd. w Lo- 


dzi na imię Kuby 
3083 — ze 


935—10 


ia nstern. 
427—10 


Głównej a Za- 


Zgubiono 


imię Izraela Weiskohla, 


147—0 


Ibo 


ale: ; rt Berilńskiej, 


3037—: 


